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KURYER
w W ilnie we Środę dnia

W  i a d ś c i  K r a j o w e ;

Sanktpetertburg dnia 22 czerwca.
(Ruski Inwalid.)

W c zo ra ,  t. j. d. 21 teraźnieyszego czerwca, 
w Soborze Petropawłowskim , dopełnione zostało 
pogrzebienie ciała w  Bogu spoczywającey C e s a -  
h z o w e y  J e y m o ś c i  E l z b i e t y  A l e x i e j e w n y  ze wszy- 
stkiemi, wysokiemu J e y  Dostojeństwu odpowiada- 
jącemi obrzędami.

— Przez naywyźszy dyplomat pod i 5 czerw
ca, rzeczywisty radca stanu, M incziuki, nayłaska- 
wiey mianowany kawalerem orderu i. A n n y  iszey 
kłassy.

— W  i  l  n  o —
Tegoroczna wielkonocna kwesta zebrana na 

ubogich przez Szanowne Damy, uczyniła dochod 
następny, umieszczający się w porządku weyścia 
do kassy Towarzystwa Dobroczynności, a miano
wicie:

JVV. z Hrabiów Kickich Bisping, 
Marszałkowa Wołkowyska, zebrała rubli 
srebrnych 217 kopiejek 76^, rubli assy- 
gnacyynych 195, złotem czerwonych zło
tych 21, w  ogóle: po zmianie na srebro 
« i b l i   555 kop. 4 i-i.

J W .  z Hrabiów Potockich Hrabi ni 
Kossakowska Łowczyna W . X . L. r. sr.
118, r. assygn. 5o, rozmaitą monetą dro
bną rubli by kop. 58, w ogóle po zmia- 
uie na s r e b r o ..................................... 175 — 68.

Przy tern żyta beczkę 1.
J W .  z Eydziatowiczów Górecka 

Kapitanowa woysk Polskich r. sr. 5oi 
kop. 22* , rubli assygnacyynych 100, 
czerwonych zł. 2 ,  w ogóle po zmianie 
na srebro  334 _  32i.

Przy tóm w efektach xiążkę 1, 
indyk 1, i drzewa opałowego kłodę 1.

J W .  z Xiążąt Czetwertyriskich 
Strawińska Chorążyna Słonimska r. sr.
160 kop. 3o, r. assygn. b o , czerwonych
zł. 12, w ogóle po zmianie na srebro 210 — a5.

Przy tern xiążeczkę 1 z notami.
J VV. z Odyńców Benderska Jene- 

rałowa, łącznie z J Wżną Rogowską Puł
kownikową r. s r . 3 i8 kop. 6g* rubli as- 
sygn. 5, cztr. zł. 3, w, ogóle po zmianie 
na srebro  ............................. . . 329 — 4*.

Cały więc dochod weszły do kas
sy Towarzystwa dobroczynności, uczynił 
rubli s r e b r n y c h   i ,384 — 611.

Towarzystwo W ileńskie Dobroczynności w 
imieniu ubogich, oświadcza winne podziękowanie 
Szanownym Damom, za podjętą trudną pracę w 
zbieraniu kwesty, jako też całey tego miasta pu
bliczności , która w każdym czasie nieodinawiać 
zwykła pomocy swojey ubogim, z miłosierney jał
mużny przez Towarzystwo Dobroczynności utrzy
mującym się, których liczba do 600 osób wynosi.

A  V 8 T  R Y A.
W iedeń  d  kj czerwca.

(s Gazety Łw ow tkiey.)
N. Pan naywyższem swojem postanowieniem,

LITEWSKI
3o Czerwca v. s. 1 8 2 6  roku.

do pierwszego W .  ochmistrza Xięcia na T rautt-  
mansdorfie-Weinsberga d. i3 t. m. wydanem, ra 
czył C. K. Podkomorzego Karola Leonharda h r a 
biego H unach, z uwagi na jego okazaną przychyl
ność do dostoynego cesarskiego domu, na dawniey- 
sze i długoletnie usługi i ze światłem połączone 
zamiłowanie w muzyce, mianować C. K . nadwor
nym M uzykgra fem . H rabia  H arrach  złożył w 
d._ 18 t. m. w tym nowym charakterze przysięgę 
wierności w  ręce C. K . pierwszego W . Ochmi
strza Xięcia na Trauttraansdorfie , i potym przez 
tegoż wszystkim osobom do C. K . muzyki nad- 
worney kaplicy należącym, został uroczyście przed
stawiony.

Gazeta prezburska z d. i 3 czerwca zawiera 
co następuje: na 109 posiedzeniu seymu d. 8 t. m. 
rozpoczętem w Izbie stanów o godzinie 9, proje- 
kta do obudwóch przedstawień do N. Pana odda
ne na posiedzeniu 108 do dyktatury, nad kto’-vtni 
się na posiedzieniach cyrkularnych naradzam ( p o 
stały w obu językach odczytane, potwierdzone, a 
potym do Izby magnatów, zebraney o godzinie 12 
przesłane. Ponieważ w jednem z tych dwóch 
przedstawień, mianowicie w  przedstawieniu na 
naywyższą rezolucyą z d. 9 b. m. względem punktu 
tyczącego się górnictwa wniesiono było, aby N. Panu 
wskazać członków deputacyi , ktoraby wzięła na 
siebie sprostowanie i uzupełnienie części tych p re 
fe r  encya tw w ; przeto Arcy xiązę Palatyn raczył 
mianować następnych członków z Izby magnatów: 
barona Jana G erliczy , barona Jana Nep. Neva,
W .  Kamergrabiego 1 t. d . , w Szemnie, hrabiego' 
Jana Serenyi nadinspektora obwodu górniczego 
Szmelnickiego, barona Filipa Seeberg i barona 
Karola Podmanickiego. Po oznaymieniu tego w y
boru stanom , zastępca król. mianował także z 
Izby stanów następnych członków : hrabiego J e 
rzego Andrassy, Jana Gudits z Hontherskiego, L u 
dwika Benickiego z Seholerskiego, Ludwika Al- 
maszy z Zipserskiego i Jana Yitez z Abaujvarer- 
skiego komitatów deputowanych, tudzież Józefa 
Aszner z Kremnickiego, Gabr. Zmeskall z Szem- 
nickiego, Tad. Heinrich  z Libeteńskiego i Pawła 
Stand z Nagy-Banya deputowanych mieyskich.

W  d. 9 i 10 obradowały stany na posiedze
niach cyrkularnych nad naywyższą rezolucyą z d.
29 z. m. względem konskrypcyi; w dniu zaś osta
tnim z południa o godzinie 1 było 110 wspólne po
siedzenie seymu , na którem po zebraniu się Izb 
obudwóch odczytano naypokornieyszę przedsta- . 
w ienia : a) względem naywyższey rezolucyi z d. ■ -  
9 kwietnia b. r. w ogólności, h) względem sum B  
my nfiarowaney jako kontrybucya, i c) wzgjędcm i f  
zaległości kontrybucyi banackiey : takowe podpi- I  
sano, zapieczętowano i N. Panu przesłano.

Stany obradowały codzień nad naywyższą re- i  
zolucyą z d. 29 z. m. W czora przełożono w tey 1 !̂ 
mierze poselstwo dla rozpoznania, i dzisiay o go- I  
dżinie 10 odbędzie się l is tę  posiedzenie stanów’. |S  
Do członków, z Izby stanów wybranych dla spro- H  
stowania działań górniczych, których zastępca k r ó l . l  i 
na posiedzeniu seymu z d. 8 t. m. m ianow ał, l-j 
należą jeszcze PP. Eliasz Garapich, K ról—  węgier- I 
ski radca nadworny, i radca Król. Jan Dereśenyi M

Z  K roacyi. W  dniu 1 stycznia b. r. jeden I 
z naystarszych pasterzy w  państwie Cesarskiem, H



przewielebny B iskup  agramski, M axym ilian  W er-  
kowacz Rakitowecz obchodził pow tórną uroczy
stość swego kapłańskiego poświęeeuia. W y n ie 
siony na dostoynnść Biskupa przez Cesarza Józefa 
I I ,  uspraw iedliw ił  w ybór mądrego M onarchy  swo- 
jem pobożnem życiem, przypominającem tylu sza
nownych B iskupów pierwotnego chrześcijaństwa 
Stały w niebezpieczeństwach, c ie rp liw y  w czasach 
przykrych ,  b y ł  zawsze w iernym  swojemu M onar
sze, i nie t rac i ł  nadziei w  przyszłości wtedy na
w et , gdy zwycięzca oderw ał część K roacy i  od 
państwa austryackiego. Lecz, gdy w skutek szczę
ś liw ych w ypadków  zmieniły się rzeczy ,  szano
wny ten B iskup obchodził pow rót do oyczyzny, 
to szczęśliwe zdarzenie życia swojego, godnym sposo
bem patryoty, przez ofiary dla swey oyczyzny odzy- 
skaney. ju z  p ierw ey dla ważnych posług kościoło- 
wi i krajowi krzyżem komandorskim o rderu  ś.Szcze
pana obdarzony, został te ra z ,  jako wierny sługa 
kraju, złotym cyw ilnym  krzyżem honorowym o- 
zdobiony; onto będąc pasterzem i pocieszycielem 
c ie rp iący c h ,  poradcą u tra p io n y c h , nauczycielem 
młodzi i oycem u b o g ich ,  oszczędzony grosz po
święcał potrzebnym , szkołom wieyskim , i młodo
ciane serca, jako sędzia oświecony, napaw ał zaufa
niem i miłością ku  oyczyznie. Cnoty jego apo
stolskie zamieniły tę uroczystość kapłańską, nie ty l
ko na dzień wesela dla mieszkańców agramskich, 
lecz naw et na wiekopomne święto narodow e, al
bowiem z nayodlegleyszych okolic K roacyi,  śpie- 
Śzył lud do stolicy, aby oglądał szanownego s tar
c a , i odebrał od niego w  tym  dniu  uroczystym 
błogosławieństwo.

A n g ł i A.
L o n d y n  d. 17 czerwca.

(z Korrespondenta  W ais iaw sk ieg c .)
Sław ny zegar zrobiony r.  1676 przez T hom 

sona, k tórego tylko raz na rok  nakręcać potrze
ba, zakupiony dawniey przez towarzystwo umie
jętności, późniey, jak mniemano zatracony, znale
ziony został w składzie tegoż towarzystwa,

Towarzystw’o w  celu ożywiania przemysłu 
przeznaczyło część lasu w F p p in g  na osadę dla 
tkaczów nie mających zatrudnienia.

(* Monitora Warsiawskiego.)
Dzienniki irlandzkie donoszą, ze przez na

stępne w ybory  powiększy się liczba deputowanych 
z ich kraju, sprzyjających wyzwoleniu katolików.

K ato licy  starają się niedopuścić nominacyi 
jednego kandydata z rodziny Beresfordów; i n ie
którzy sądzą , że się im to uda.

Oczekują z n iecierpliw ością skutków  wybo
ru  kam brydzkiego uniw ersy te tu , w  k tórym  kan
dydatam i są jeneralny p rokura to r ,  i lord P a lm er
ston , m in ister woyny. P ierw szy ma 52g ,  drugi 
237 głosów. L ord  Palm erston jest bardzo naglo
ny przez pana B an/ces, k tó ry  ma 2 2 2  głosów.

P e e l  m inister sp raw  w ew nętrznych  , p rzy 
jęty został za członka wolnego cechu kupców k ra 
w ieck ich  Z tey okazyi wypraw iono wielką 11- 
cztę na cześć nowo-przyjętego; lo rd  kanclerz i 
mnóstwo różnych  osób znakomitych na niey się 
znaydowało. Między innem i by ł także biskup lon
d y ń sk i .  w ielcy sędziowie P a rk  i G a za lee , A l-  
d e rm a n i G a rre t  i Thom pson  (kandydaci do p ar
lamentu). Po obiedzie wzniesiono toast K r ó l a iX ią -  
żąt rodziny królew skiey. Następnie kanclerz wzniósł 
toast prezesa cechu, T . B. B u rb rid g e , k tóry w m o
wie z tey  okazyi wyrzeczoney , wyliczył wszyst
kie praw a, jakie towarzystwo mieć może do sza
cunku: przypomniał, że w  tey samey sali Jakub I  
był przyyrnowany ze wszelką wspaniałością po 
w ykryc iu  spisku prochowego, i że z tego powodu 
ułożono śpiew narodowy God save the  B in g , 1 p ie r 
wszy raz go śpiewano; że w tey samey sali 1795 
r. wszystkie k o rp o rac je  kupców  angielskich zgro
madzone, p ro testow ały  się przecrw zasadom rewo- 
lucyi francuzkiey; w teyże sali stan kup ieck i an
gielski r .  i 8 t 4 przyymow ał M onarchów  Sprzymie

rzonych. Prezydujący  wżniósł toast za zdrowie 
X ięcia  Y o rk  „obywatela i kupca kunsztu k raw iec  
kiego“ ; potym za zdrowie kanclerza, oby watela i 
kupca krawieckiego, następnie za zdrowie Xięcia 
W e llin g to n a , margrabiego de C am den  i P. P ee l. 
obywateli i krawców. Spełniono także za zdro
wie kandydatów' Thompsona i G arratta ,  i za ich 
pomyślność; każdemu toastowi towarzyszyły okrzy
k i  biesiadujących i muzyka.

H i s z p a n i j a .
31 ad  r y t  d. 5 czerwca.

(z Korrespondenta  W arszawskiego.
D w ór powróci z Aranjuez do stolicy d. 22 

b. m., a potym się uda do w ód w S alcedon  i  w  So
la r  de Cadra.

Infanci D on Carlos i D on F rancesco  z r o 
dzinami swemi pozostaną w stolicy. Pierwszy prze
wodniczyć będzie w' radzie s ta n u , drugi uda się 
nieco pozriiey do Paryża wraz z żoną sw o ją , sio
strą Xięźney B e r r y .

Zapewniają, że m inister C alom arde  w po- 
n iedzia łik  od obowiązków urzędu Swego uwolnio 
ny został, a na jego mieysce nastąpił P . F erd i-  
nandes del P ino, dotychczasowy prezes sądu k r y 
minalnego w M adrycie. M ówią jednak, że jeszcze 
tego samego dnia odwołanie jego cofniom m zo
stało, i dodają, że dotychczasowe m inisteryum s p ra 
wiedliwości na dw a podzielone będzie, to jest: na 
m inistpryum  sprawiedliwości i m in isteryum  spraw 
wew nętrznych.

Zdaje się, iż rząd zaniechał dalszych w y p ra w  
do A m eryk i  południowey, a przyuaytnniey nie u- 
lega w ątpliwości,  że z pieniędzy na ten cel p rze 
znaczonych i w K ad y x ie  znaydujacych się. posła
no część pew ną do Paryża na zaspokojtnie d y w i
dendy z dniem 1 przyszłego miesiąca przy padając ey.

Ptząd francuzki nie przestaje popierać u k ła 
dów z dworem naszym, zmierzających do uznania 
niepodległości hiszp iriskiey części wyspy St. D o
mingo.

Rada kastyliyska ma zamiar upraszać K ró la  o 
pozwolenie zniszczenia xiążek dobrym obyczajom

Erzec iw n y ch ,  w ęzasie rewolucyi a F ranoy i do 
tiszpanii sprowadzonych.

Jene ra ł  C apape  odesłany został do K a d y x u .  
gdzie w w arow ni Si. Sebastian uwięziony będzie. 
Zona jego jest teraz w Aranjuez dla pozyskania u 
łaskawienia dla niego, i zapewniają , że od K ró la  
bardzo względnie przyjętą była.

Sąd krym inalny  w Barcellonie, wrydał nare- 
ście w yrok  w sprawie Regidorów konsly luc tynych  
(radców etanu), z tych alkad Sa la  skazany jest 
na lo letnie galery w A fryce  (do Ceuty) Alkado- 
wie zaś: H aul, E sseva . C laram ont i P allos , na lal 
8; Redigor S a g a n a  skazany na Sletnie d< obwo
du miasta Barcelony, a sekretarz A lte s  także na 
5 lat wygnania z Hiszpanii. Innych  uznano n ie
w innymi.

Tułeyszy sąd sprawiedliwości karzącey, w y 
dawszy w yrok  na jenerała C apape  i jego współ 
n ik ó w , nakazał spalić niektóre p a p ie r y , u nich 
znalezione. i f i .W .)

— D n ia  8. —- 
(z Gaze ty  F rusk iey  Stanu.)

Z okoliczności imienin J. K .  M. wńele łask 
nastąpiło; pomiędzy innemi, margrabia M oastiers, 
poseł francuzki przy Dworze tuteyszym, zaszczy 
eony został wielkim  krzyżem orderu  Karola I I I .

W  okolicach S a la m a n ki odkryto kopalnią 
topazów, i żeby obcych kapitalis tów  skłonić do 
przyczynienia się ku jey podniesieniu , pozwolono 
bez żadnych opłat i podatków płodem jey obra
cać; lecz gdy kamienie te mają bydź w y p ro w a
dzane z krdju, cło wywozowe naznaczono.

P róby  robione w okolicach M urcyi,  względem 
zaprowadzenia koszenilli W Hiszpanii , dotąd nay- 
lepiey się udają; owad ten albowiem, n iew ypow ie
dzianie się mnoży. Potrafiono nawet, u trzym yw ać 
go na wolnem powietrzu; i chociaż tey zimy. t e r 
m om etr spadł b y ł  na 2a niżey zera, a zatem wska-



zywał zimno , od 4o lat niepamiętne w  Murcyi, 
owad jednak nic na tern nie ucierpiał, prócz ty l
ko, ze się tegoroczny zbiór jego; nieco opóźnił.

Korsarz algierski, krążący około Barcellony, 
poymał juz trzy okręty, zpcmiędzy których , nay- 
u-iększą z jednym utarczkę blisko miasta stoczył — 
Ostatnie z tego mieysca wiadomości donoszą, iż w 
całey okolicy żaden okręt nie śmie puszczać się 
pod żagle. __________

P o r  t  u  ł  A l  i  J .
Lizbona d. 29 maja.
(z Gaze ty  W arszaw st iey .

Sprawujący interesa dworów pruskiego i ni
derlandzkiego złożyli Królewnie Rejentce nowe 
listy wierzytelne. Poseł hiszpański jeszcze tego 
nie uczynił , a ztąd wnoszą, iż rząd madrycki 
wzbrania się uznać rejencyi. >

Królewna rejentka zmnieyszyła wydatki na 
swóy dw'ór ilością 600,000 frank, rocznie. Posta
nowiła oraz, aby woyskowi, którzy piastować bę
dą urzędy dyplomatyczne przy dworach zagra
nicznych, nie pobierali nadal płacy woyskowej7, 
lecz przestawali na pensyi urzędników dyploma
tycznych.

D nia 3 i. Królewna rejentka potwierdziła 
na urzędzie wszystkich posłów i ajentów dyplo
matycznych, których zmarły Monarcha przezna
czył do dworów zagranicznych. Jeden tylko je
nerał Pam plona  (hrabia Subserra) został odwo
łany z urzędu posła przy dworze hiszpańskim.

T  u R c v A.
Od granic tureckich dnia i 3 czerwca.

(z G a ze ty  Warszawskiej-.)  #
' J e d e n  z dzienników paryskich chwali posta

nowienie narodowego • zgromadzenia greckiego, 1 
uważa je za jedyny środek ocalenia Grecyi,^ jeśli 
Anglia szczerze się uymie za Grekami. Xiązę I -  
p sy la n ty , z powodu swojey powyższey protestacyi, 
został ogłoszony za utrącającego wszystkie stopnie 
wojskowe i cywilne.

Arcybiskup w Nacios napisał z Z an te  list 
do pana E yn a rd . "Wyraża w nim: „W iadomości, 
które W tey chwili otrzymałem, są bardzo po
myślne: waleczny N ikitas  wszedł d. i 3 maja do 
T rypolizzy. Nadaremnie Ibrahim  usiłował ocalić 
tę twierdzę; odparli go Grecy: i poniósłszy zna
czną stratę, znayduje się w P a ira s. Rząd oka
zuje wielką czynność; wielu intrygantom, lak G re
kom, jak cudzoziemcom, kazano oddalić się z Mo
r e l  Zaciągniono tnaytków, którzy przez 6 mie
sięcy chcą bezpłatnie służyć oyczyźnie. Wszystko 
zapowiada lepszą przyszłość. Donoszą mi, że 700 
kobiet i dzieci uratowało się z waleczną osadą 
missolungską ; mają się znaydować w obozie pod 
Cravari. Liczba nieszczęśliwych kobiet i  dzieci, 
których zabrano w niewolą i zaprowadzono do A r -  
ta  i P rew eza , wynosi przeszło 1,000. Sprzedają 
je Egipcjanie za małe pieniądze, lecz nie chrze
ścijanom ; mam atoli nadzieję, iż Z aronteli przez 
konsulów w P rew eza  będzie mógł uskutecznić 
dobroczynny W B ana  zamysł. u (1G. S i)

W  Ł O C H  Y.
S z y m  dnia 6 czerwca.
( z  Gaze ty  Warzzawakiey.)

Obawa z powodu odkrycia loży węglarzy 
Gubbio, powiększyła się, skoro się dowiedziano, że 
gubernator Fossombroni został osadzony w wię- 

j[* z eniu , jako obwiniony- o przewodniczenie teyże 
loży w znaczeniu wielkiego Mistrza.

W ażne zaszły nieporozumienia w  B aw etm ie  
między urzędnikami tego miasta, a kardynałem le
gatem B ita ro la , którego pierwsi obwiniają o na
ruszenie publicznego skarbu. Żądali oni dymis- 
syi, lecz kardynał nie chciał na to pozwolić; od
grażają się, że tę rzecz przedstawią Oycu ś.

Xiądz Lam bruschini przeznaczony Nun- 
Bjf cynsza do Paryża, a oyciec S in i  do Neapólu, nie 

byli od tych obudwóch dworów przyjęci. Zdaje 
śię, że dwory te nie chcą przyymować żadnego 
nuncyusza, któryby by ł zakonnikiem.

Nabożeństwo w uroczystość Bożego C ia ła ,  w 
kościele ś. Piotra odprawione , na którem, każdy 
Oyciec ś., jeśli mu choroba nie przeszkadza, za
wsze bywa obecnym, odprawiło się tego roku ze 
zwykłą okazałością. Oyciec ś. z młodzieńczą siłą 
przewodniczył obrzędowi; niesiono go siedzącego 
podczas processyi, która się odbyła naokoło wspo
mnianego kościoła.

Słychać, że wkrótce wyydzie tu nowe urzą
dzenie względem ubogich. Proboszczowie mają 
podać spis osób prawdziwie ubogich w parafii 
swojey , aby odbierały wsparcie; a nikomu nie 
będzie wolno żebrać na ulicy.

Naczelnik Irokczów zaczyna być podeyrzany 
wielu osobom. Nie chciał zapłacić należytości w 
domu zajezdnym, a gospodarz mu powiedział, iż 
nie może gości swoich bezpłatnie utrzymywać. 
Musiał się więc wyprowadzić, i mieszka w szczu
płym pokoju przy ulicy T rin ita  del M on te , gdzie 
zostaje pod ścisłą strażą, i z nikim nie wolno mu 
mówić. Gdy nie dawno był na obiedzie u posła 
francuzkiego, nie rzekł ani słowa, i nie jadł ża- 
dney potrawy.

N eapol dnia 2 czerwca.
Dnia 29 z. m. Królowa nasza , Xiężna Kala 

hryi z braćmi i siostrami sw eini, thdzież Xiążę 
Salerno  z małżonką swoją pojacłiali do Pom pejum , 
gdzie przyjął ich kawaler A r d iti , jeneralny inten
dent tamecznych odkopywań. Skłoniła ic h d o te y  
podróży wiadomość o znalezieniu niedawno kilku 
sk iele tów , pierścieni, i pieniędzy starożytnych. 
Były to zapewne skielety nieszczęśliwych mie
szkańców, którzy z kosztownieyszemi rzeczami swe- 
mi chcieli się tam ratować od powszechnego Spu
stoszenia. W  obecności Królowey i towarzyszą
cych jey dostoynych osób czyniono dalsze odko
pywania, i  znaleziono jeszcze 3 pierścienie, wiele 
pieniędzy złotych, srebrnych i miedzianych; srebr
ne naczynia, między któremi by ły  także małe ły 
żeczki: z tych jedna miała kształt koziey nogi. Od
kopano potym dwa pokoje , i w nich znaleziono 
kilka wazonow bronzowycli i glinianych, lampy, 
wagi, i inne sprzęty, oraz ofiarnicę bronzową. Do- 
stoyne osoby zabawiwszy 3 godziny w jPompejum, 
w róciły  do Portici. (G .B .)

N i e m c y .
M onachium  d. 18 czerwca.

N. K ró l  Jmć, wrócił wczora 0 godzinie 
pół do jedenastey wieczorem w pożądanym stanie 
zdrowia do swojey stolicy. (G. Bi)

Od brzegów M enu  d. 20 czerwca .
(zGazetjr  W arszawskie j. )

K ró l  W irtem hersk i uznał pana Beefier, pod- 
dyrektora kompanii reńsko-zachodnio-indyyskiey 
w Elberfeld , za ajenta handlowego mexykańskie- 
go w kraju sw-oim. *

TJlewa spustoszyła okolice nad rzeką JVidda 
w  Niemczech. Zniszczyła gościniec, po którym 
woda płynęła w wysokości stóp 3o. Między in- 
nemi utraciła życie cała rodzina, z 6 osób złożo
n a ; z inney rodziny pozostał tylko oyciec, który 
przypadkiem nie był w domu; żona jego, będąca 
prz^ nadziei, i troje dzieci utonęły Oyciec po
wróciwszy nie znalazł ani ic h ,  ani domn sw7ego 
W  jedney wsi 26 zabudowań zostało zupełnie zni
szczonych, a 29 bardzo uszkodzonych; trzy mo
sty woda ze rw ała , a gdzie przedtym była pię 
kna droga chaussee , tam są dziś przepaści na 
20  do 3o stóp głębokie. (G. B .)

N l D E R L A H n Y .
B ru xe lla  d. 18 czerwca.

Lady C ochrane , która po wyjeździć męża 
swego do Anglii, pozostała w tuteyszem mieście, 
ma się udać do Szwaycaryi, a ztamtąd do W łoch .

— D nia 21 —
Zawczora przejeżdżał tędy w podróży z B a

ry ła  do H a g i , Cesarsko-Rossyyski radca tayny i 
sekretarz stanu, Hrabia Capodistria. (G .B .)
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A m e r y k a .  _
N ow y-Jork  d. 18 m aja.

— Podług rapportu, podanego przez sekreta
rza stanu na kongi-essie, oti dnia 1 września 1824, 
do 5 i sierpnia 1825 weszła do naszego kraju i 2,56i  
ludzi.

® — Szalupa wojenna angielska, U n ion , poy-
mała dnia 29 kwit tuia , na pobrzeżu K uby,  
okręt hiszpański, handlujący n iewolnikam i, do- 
świadczywszy wprzódy silnego oporu. (Cr. £ .)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Gazeta poznańska z d. 25 czerwca umieściła 

następny artykuł. „M ały, ale już trochę większy, 
Józio Krogułski, po pierwszey swojey muzykalney  
pielgrzymce, odbyley w  Niemczech , przybył tu 
z W ro c ła w ia ,  i w  przyszłą środę da się publicz
nie w sali resursowey słyszeć. Doznał on nay le
pszego przyjęcia we W ro c ła w iu ,  L ig n icy ,  Gło
gowie i t. d.,'a mianowicie w  Dreźnie, gdzie miał 
szczęście popisywać się przed N N. Królewstwem,  
i otrzymać w upominku zegarek złoty od N. K ró
la. Między innemi grał polonez P. K urpińskie
go, który się bardzo NN. Królewstwu podobał.“ 

Doniósłszy w poprzednim numerze gazety o 
śmierci K . M. W e b e r a , dołączamy tu niektó
re jey szczegóły. W eb e r  cierpiał z przyczyny 
słabości p ie r s i , która go bardzo czułym robiła 
na wszelkie zmiany powietrza} pobyt w  Angli był 
dla niego uciążliwy. Okazywał wielką żądzę oglą
dania swey oyczyzny, i ta chęć zwiększyła się zna
cznie w  ostatnich dniach przed jego zgonem. Cier
pienie nie pozwalało mu wychodzić z mieszkania; 
ale nic jeszcze nie zapowiadało tak szybkiego zbli
żenia ciosu, który nastąpił. Przed śmiercią, je
den ze współrodaków W eb e ra , mający czułe o nim 
staranie, jadł z nim wieczerzę, i dopiero o godzi
nie 11 oddalił s i ę , zostawując go w» takim sta
n ie ,  £e się niczego lękać byuaymniey tak pręd
k o ,  nie należało. Dnia 5 czerwca o godzinie 7 
zrana, znaleziono go w łóżku bez znaków życia;

{lośpieszono natychmiast z ratunkiem, ale już by- 
o zapoźno. Jeszcze d. 26 maja dawał W eb e r  kon

cert w  salach A rg y le -ro o m s  w Londynie; sam 
kierował, i wystaw ił kilka nowych sztuk własney  
kompozycyi, które się bardzo podobały. Między  
innemi dorobił muzykę dla pana Stephens do w y
razów z romansu L a lla  Rookh, zaczynającego się:,, 
F ro m  C handara sw arbling fo u n t i  com e , i t. d.“ 
i szczęśliwie pokonał wielkie trudności, jakie się 
znaydują w języku angielskim, naytwardszym i  
nayniemuzycznieyszym z europeyskich. Nim się 
zabrał do tey kompozycyi, czytał wprzód poema- 
ta pana M o o re , po przeczytaniu których, zapra-

fnął osobiście poznać samego autora. Przed przy- 
yciem do A n g li i ,  mieszkał W eb er  w  Dreźnie, 

gdzie by ł mistrzem kapelii Króla saskiego. Zna
ne są jego opery F reysch u tz , F u rya n th e  i  Obe
ron] tę ostatnią ułożył dla angielskiego teatru. 
Chciano wystawić na teatrze C w en t-garden  w  
Londynie F re y sc h iitza , na korzyść antora , któ
ry sam jey wystawą miał kierować; ale się wstrzy
mano z przyczyny słabości. Jednak się spodzie- 
avają. iż to przyydzie do skutku na korzyść je
go fam ilii; i zapewne wystawa świetną będzie. 
W eb e r  zostawił zonę i dwoje d z iec i ,  które mu 
nie towarzyszyły do Anglii.

Często probowano, czyby nie można przy- 
jemney zabaw ki zimowey ślizgania się na łyżwach, 
przenieść z powierzchni lodu na ląd stały. P e 
wny zegarmistrz w  W iedniu, nazwiskiem L óhner , 
wynalazł w tym celu mechaniczne łyżw y  na kół
kach, na których lak się już wprawił do biega
nia, że w  pięciu minutach przyrzeka uhiedz mi
lę drogi. W  istocie odbył kilka kursów', na ja- 
kieby się sam nawet Góehrik nie zdobył. Prze
biegł np drogę na dobre półmili długą, od P e tz -  
le in dorf do W em h au s  prędzey, niż w 5 minu
tach, a dwie mile od W ied n ia  do K losternerbur-

g a  w półgodziny. W ed łu g  wszelkiego podobień
stwa do prawdy, zdaje się, że w'ynalazek taki do
godnym byłby tylko na bardzo równych i  twar
dych drogach.

Pan W e ste rn  w  Anglii kazał niedawno o* 
strzydz kilka owiec hiszpańskich, które przez 5 
lat umyślnie nie były strzyżone. W ełn a  ich mia
ła  blisko jedney stopy d ługośc i, i tak cięży
ła owcom , że ledwo chodzić mogły.

Dnia 16 czerwca zaczęło przedaw'ac dwa pier
wsze tomy zu pełnych  dzie ł S za tobryana. (Cha
teaubriand). Pierwszy tom zawiera A ta lę , R ayn ol- 
da  , i P rzy p a d k i ostatniego A b en cereg a ; drugi 
I tin e ra ire  de P a r is  a  J eru sa lem , z rosprawą 
o stanie teraźnieyszey Grecyi, która pierwszy raz 
dopiero z druku wychodzi.

P. A lex a n d re , którego mimiczny talent u- 
wielbiały dzienniki angielskie, przybył do Fran
cy!, swey oyczyzny, i zamyśla dać kilka widowisk  
w  Paryżu. Zmienia on podług w o l i ,  tw arz, ton 
mowy, a nawet postać: w  kilku minutach wystę
puje jako e legant, zgarbiony starzec , młoda pa
nienka , w  kształcie zupełnie łudzącym.

Jeden z Turków, któremu W a lte r  Scott je
dyne sprawiał ukontentowania wEdym burgu, na
pisał do niego wiersz bardzo dowcipny, w  którym 
robiąc alluzyą do swego urzędu Szeryfa , w  tych  
prawie odzywa się wyrazach: „ patrząc na mnó
stwo osób, które w  sobie jednoczysz, muszę cię 
uważać za nieprawne zgromadzenie osób,i rozkazuję 
c i  rozeyść się. “

K u r & S a n k t p e t e r s b u r s k  i.
D n ia  3o kwietnia.

Amsterdam}™ f  d.n i . ~ .......................)— o miesiące — . . .  —
Hamburg I— 65 dni . . szil. bank 3$

I— 3 miesiące —  . . .
Londyn — 3 miesiące . . pens y Ą ,  Ą
Paryż f 0 .dn'} -  ' ' ' . ” ,I — ■- 5 miesiące • • • ioo^« 995

M oneta  R ossyyska  i  cudzoziemska.
Dukat hol. now y............................... u  r. g5 k.
— — —  stary —  —
Piastry twarde hiszp. — ................. —
Jefimki — — — —- — ................. —
Rubel z ł o t e m ............................................—
 srebrem — — — .............................372

P a p ie r y  kom m issyi um orzenia długów.
assyg. — .......... ........................... 106

6g brzęczącą monetą —. . . . *09
5§ takoż . . . .  — . • • —

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 ju- 
nii: rnb. sreb. 3 rub. 77! kop., czerw, złoty nowy  
w r .  13, imperyał 37 rub. 75 kop.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo nadchodzącego miesiąca lip- 

ca odnawia się prenum erata na gazetę 
K uryera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena z wyczayna: z przesyłaniem pocztą rub. 
sr. 7, bez przesyłania rub. sreb. 4 kop. 5o. 
Prenum erata przyymuje się: w  W iln ie  w  
Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w  Redakcyi teyże gazety; a 
w  innych miastach, w e wszystkich Kanto
rach i F.xpedycyach Pocztowych.

Prenum erata na Dziennik W ileński, 
przyymuje się w  tychże mieyscach. Cena 
zw yczayna: rocznie z przesyłaniem pocz
tą rub. 10, bez poczty rub. sr. 7. k. 5o.

Pozwolono drukować. Z polecania J W .
Andrzey Sucharski

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw is ty  R adca  Stanu i Kawaler.

w  D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.
W ilno dnia 5o czerw ca f • «. Roku. 1826.

2 H M n K P A T O P C K A fO  BoenHmamejiŁHaro 
f l o n i a ,  o m -b  G a H K T i i n e i n e p ó y p c K a r o  O n e K y H C x a r o  
GoE'ł ;nia  c h m i .  o 6 i> a i J J » H e n ic a :  n m o  b t .  o i i o m ł  n p o -  
A a c n i c a  3 a . io H ' . e i i i io e  m n p o c p o H e H i i o e  H eflBH iK H M oe
Htulinie M aiopifiH  A jieKCanApM ^  p a K H iio ii, iioa u o ji-  
K 0 b h h ^ m  A h iu . t  BeHCOBOH ii I I p a n o p iU H K a  -L a3a- 
Pa Me^ena, cocnromuce BiimeócKOH TySepHia Ly- 
paa,'cKaro noB t.m a wb Aep eB H iix Ł ; BaKflHOuU 4ó , 
" 1*0m o b  1> 85 . M e A B C A e # *  8 0 ,  C n / i o p a x B  K . i u -  
M c a t  2 7  K a r .ii tn iK U  a 5 ,  fO psouxJi 2 1 ,  G a iiu iH *  1 8 , 
P-Keneoax'b 2 0 ,  KaBep3axi. H3Ł • 1 21—*85 , Kosajie-
Łofi 52 BvAU»'VU 3 8 , JIparaKOBoil 5 y, IIo£UiHaxi» 
s8, Koi;a.iB .'.n 6, u  CnniMflcxuX-i>-miBaxi» b 5 11 m o- 
1,0 65o mn.m'Ck.i no .ta  i i i f ,  nnca iiH b ix i. 110 p e -  
»H3iH 1 8 1 6  ro,T,n , c t. poir.ACHimiuii n o c ji’Jj p e m i3in , 
Co Bceio n p in n O ae iu a m eio  k b  h io i i .  aeraaeio 11 b ch - 
*11111, Ha OHOii cm poeH iC M ii; n e ro  11 n a s iia 'ie -
lII>i cpnicii n ie p ra w i. c e ro  ro y a  b i, ceiim ii6pl> nie-

n e o n  u  a '16 , c m o p i.ii i  21, u m p e m i i i  20 ’ih c .ii.; 
iKeiaH»ipie lcyuiim i. HMt.nic cie , MoryniŁ h b .ih ih c ji 
ai.OueKViiCKiii G o n t.rn -> n o K a 3 a u iib ix i, h h c ju .E i.n p i i -  
c yAcmttenHoe B pcm ir, 11 11 u M'-m n  in , ohom i, npo^a* 
BiieM0My hmBh'uo o iu ic i. 11 ycjioBiii.

BKClieAIIHIOpl. O cmojiobckh .

2 Rada Sankt-petersburska Opiekuńcza C s -  
sarsk ięgo  Domu w ychow ania  nimeyszem ogła
d a ,  iż \y niey przeda;e sic , oddany w ew ikcyą 
* przeterm inowany nieruchomy majątek Majoro
w y  Alexaudry U rak iney  , podpółkownikowey 
Anny W e y so w ey  i podchorążego Ł azarza  Me- 
<Wa, położony w W itebsk .ey  gubernii W su- 
tażkim powiecie , w e w s iac h ;  Zakonowie 4 3 , 
Krotowie 83  , Medwiediewie 8 0 ,  Sidorach 4 4 , 
Klimowie 37, Natiszkach 23 , Jurzowce 21, S i 
enie ,8 ,  Skeperach 30, K ow erzach  od 121-^-86, 
Kowalewey 3 a , Budnicach 3 8 , Jarmakowey 3 ; ,  
fodlanach 28 , Kowalisie ó , i Sitińskich niwach 
65 , w  ogóle 6 5 o dusz płci męzkiey, zapisanych 
' t  rewizyi 1816 roku, r. urodzonemi po rewizyi, 
ze wszelka do nich należącą ziemią, i ze wszel- 
kićm na niey zabudowaniem; do czego naznacza
l i  się term iny  do ta rg ó w  w  teraźnieyssym  roku 
'v miesiaou septembrze i?zy * 6 ,  2gi 31 a cci 
aS‘, życzący kupić takow y m ajątek, mogą p rz y 
bywać do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
A m in a c h  w czasie posie.Ueń, i widzieć w niey 
przeda^cego się majątku in w en ta rz  i w arunki.

E xpedy to r  Osmołowski.

i  Sad T ax a to rsk o  Exdywizorski za Remis- 
^  Sądu Głównego Litewskiego Wileńskiego 2. 
d epartam entu  dnia 26 februaryi t .-raźniejszego 
toku zapadłą, do majątku Pomusza w Powiecie 
^pitskira położonego J W .  Rachelli z Kościuszków 
Iraffini P la te row ey  zebrany , wszelkie kw esty -  

)e stopniowi pierwszo zjazdowemu właściwe zre- 
folwowaszv, inw entacyją  m ajątków  pod rozdział 
itJących dopełnił, aJministracyją poruczył, kom- 
portacyja na kredytorach i debitorach oraz na 
lass ie  przed dniem 20 julii teraznieyszego roku 

szescio niedzielną p e rsy s ten cy ą , do Kanceliś
c i  Ziemskiey Upitskiey przeznaczył, pomiar na- 
^aZał, i te rm in  na sjazd pow lórny dla rozsądze- 
*łia spraw y oczrwiście dzień 10 januaryi 1837 
*oku tad e te rm in o w a ł , izby więc interessowane 
*trcny na w ykazany te rm in ,  do sądu ninieysze- 
I*) jawiły sie. przez n in ie jszą  Awizacyją zawia- 
";i*nia. D iU roku 1826 miesiąca junii 19 dnia.

O nufry z KlimOntu Klim owicz Sądu Ziem 
skiego Pow iatu  W iłkom ierskiego Prezyd. E x -  
dywizor.

A D t o n i  Swiętorzecki Prezes G rodu Zaw t- 
leyskiego Exdywizor.

K arol Kozicłł Sędzia Grodzki P o w ia tu  W i -  
lenskiego i Exdywizor.

M arcin Peiarsk i Exdywizorski Regent.

l Roku 1826 mca junii 19 dnia. Oświad
czenie Imieniem JVVW. Ignacego i Urszuli z 
Śmigielskich Ilohuszewiczow Chorąż. P o w ia tu  
Zaw ieyskiego  przeciwko W  W .  Józefowi i Józe
fie z Kuczewskich Buchowieckim Majorom woysk 
Pol. z okoliczności następney zapisuje się, iż ob- , 
żałni Bochowieccy w stanie małżeńskim kiedy 
byli bezpotomni, cieszyli się z dziatek żałgo de- 
la to ra  jako ze krwi siostry rodzoney Buchowiec- 
kiey pochodzących, i onych na sw ey opiece mieć, 
troskliwe dla nioh w ychow anie  i wszelkie obo
wiązki, tak  jak dla w łasnych dzieci pełnić , i  o 
następnym  ich losie pam iętać czynili obietnice, 
z p rzedslaw ’onych widokow i pobudek bliższości 
pokrewieństwa, tak  żałcy oyciec jako też  zeszła 
Rozalia z Kuczewskich Bohuszewiczowa matka, 
zgodzili się na obżałnych propozycye i dzieci 
sweje Adama syna, Karolinę córkę w niemowlę
cym  będące wieku, w pełney ufności pod dozor 
obżałnyoh oddali i powierzyli. Stało się że dzie
ci straciły  m atkę ; a obżałni Bachow ieccy jako 
jey reprezentanci wymogli u żałgo delatora w  
roku  181 5 m arca 9 dnia, dokum ent w ty tu le  
assekuracyyny, a p re tex tpm  interessu małoletnich, 
wszystkie in t ra ty  każdorocznie u żałgo obżałni 
zabierali. Los obżałnych Buchowieckich, jak de
k re t  E x d y w izy i  Szulniokiey w  roku 1825 zapa
dły po jaśn ia , zachwiany, i w ynikłe późniey z 
nichże samych p o to m s tw o , napom knęły  żał. u - 
wagę, ażeby dzieci z pod key opieki (gdzie nie
gdyś zaręczone dla nich uchybiły się korzyście) 
odebrać, aby syn Adam w domu obżał. z wiel
kim żałgo kosztem hodowany, stosownie do w o
li oyca rozpoczął na swiecie karyerę ,  do jakiego 
celu gdy już i pr/ygotow 'ania nastąpiły , obżałni 
Buchowieccy swoje zamiary  do skutku dopro
wadzając, syna żałgo Adama Boliuszewicza do 
swojey nakłonili c h ę c i , od k tórego  jako niedo
świadczonego , wolą obżałnych kierowanego, 
przyymująo dokument p len ip o ten cy y n y , cnym  
obżałni sami sobie cały fundusz żałgo delatora 
i jego dzieci zap isa li , (jak dowodzi tranzak t  w 
Holenderni 1826 maja 3 dnia pisany a 32 tegoż 
mca w Ziem. Diineburgskim przyznany) W d an iem  
się do opieki obżałni u trzym yw ali  w ogólnym  
familiynym związku, s ty r  rządu, a ten  kiedy 
padkiem całemu domowi żałgo zagraża, i obżałni 
skutkiem wymożonego niegdyś assekuracyynego 
dokumentu w stopniu żałgo dzieci, ich oycu za
mierzyli; zmuszony zosj,ał żałcy wziąć się do p ro 
bacy ów, iż assekuracyyny dokument w 1815 m ar
ca 9 dnia dla dzieci w y d a n y ,  a w  roku 1818 
septem bra 19 dnia w A k tach  Eiemskich P tu  Za- 
wileyskiego obżalony, nie jest z rękodaynegó za
winienia, a ten jeśliby z samego tylko wniosku ze- 
szłey Rozalii z Kuczewskich Bohuszewiozowey



m ó g ł  w y n i k n ą ć ,  t o  i  w a l o r  jego a r t y k .  2 z ro zd .  
5 jest  r o z w i ą z a n y ;  że  dz iec i  o f i a r  i s p a d k ó w  z 
o y c a  p o d łu g  u s t a w y  a r t .  4 o z r o z d z .  5 pod  ż y .  
c i e m  o y c a  po s i ę g ać  n ie  m o g ą ,  a  do ich o d z i e 
d z i c z e n i a  p r z e w i n i e ń  w a r t .  7 z  r ozd .  8 op i s a n y ch ,  
s t r z e d z  s ię  s ą  o b o w ią z a n i .  Z e  p l e n i p o t e n c y y n y  
w  t y t u l e  D o k u m e n t  1 8 2 6  r o k u  ma ja  3 w  H o le n -  
d e r n i  p i s a n y , a  2 2  w  Z i e m s t w i e  D i i n e b u r g s k i m  
p r z y z n a n y ; z a w i e r a  w  sobie< s p r z e c z n o ś c i ,  i n ie  
jes t  w a ż n y m  , z  t y c h  w  ogó le  s k u p i o n y c h  m u n i -  
m ę t o w  jak ob źa ł łn i  s to s u n k i  n a p a s t n e y  p r e t e n *  
syi ,  o m a j ę t n o ś c i  S w i r a n y  w  p o w ie c ie  Z a w i l e y -  
s k i m  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  l e żą cy  , o p ie rac ie ,  a-  
h y  w i ę c  ob źa ł łn i  d la  w ł a s n y c h  w i d o k o w  i k o r z y 
ści  d o k u m e n t u  w t y t u l e  a s s e k u r a c y i n e g o  i 8 i 5  
r o k u  m a r c a  g dn ia  d a t ę  n o s z ą c e g o ,  A d a m o w i  i 
K a r o l i n i e  1' o h u s z e w i c z o m  t a n t i  sp e r  w y d a n e g o ,  
w  j a k im  b ą d ź  w z g l ę d z i e ,  n i k o m u  w y b y w a ć  n ie  
Waży l i  s ię  , r ó w n i e  t e ż  dziec i  m o je  A d a m  sy n  , 
K a r o l i n a  c ó r k a  B< h u s z p w i c z o w i e  a ż e b y  p r z e r z e -  
c z o n e g o  D o k u m e n t u  w l e w k i e m  n i e  w y b y l i  i a by  
n i k t  o d  o n y o h  i O b ż a ł o w a n y c h  B u c h o w i e c k i c h  
nabywiać  m e w  a ż y ł  się ,  ż a ł u j ą c y  d e l a t o r  p r ze z  z a 
m i e s z c z e n i e  n in io y s z e g o  o ś w i a d c z e n i a  w  G a z e c i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  u r o c z y ś c i e  o s t r z e g a  , n im  
zaś  ż a ł u j ą c y  d e l a t o r o w i e  o k o m p o r t a c y ą  d o k u m e n 
t u  A s s e k u r a c v i n e g o  w y ż  d a t ą  w s p o m m o n e g o ,  o -  
r a z  z a p i s u  w  t y t u l e  p l e n i p o t e n c y i n e g o  1 8 2 6  r .  
m a j a  3 w H o le i id e r n i  z j a w io n e g o ,  p o d ł u g  u s t a w  
l ' . * : * T ; ' c h  o E s t r a d e c y ą ,  i o z n i s z c z e n ie  o u y c l i  
w e  w ł a ś c i w e j  J u r y z d i  k c y i  d o m a g a ć  s ię  b ę d ą ,  t u 
d z i e ż  o z d a n ie  r a c h u n k u  z  b r a n y c h  p ie n ięd zy  
w  t y t u l e  n a  w y c h o w a n i e  i e d u k a c y ą  d z i e c i , n a  
f u n d u s z u  o b ż a ł o w a n y c h  B u c h o w i e c k i c h  s w y c h  
s t r a t  p o s z u k i w a ć  p rzeds ięw’e z m ą ,  t y m  c z a s e m  
w s z e l k i e  w y t ę ż o n e  o b ż a ł o w a n y c h  B u c h o w i e c k i c h  
n a  z g u b ę  ża łey i  h  z a m i a r y  p u b l i c z n i e  o b ż a la ją  i 
so le n n ie  p r o t e s t u j ą  się.  T o  o ś w i a d c z e n i e  w  im i e 
n i u  w ł a s n y m  i ż o n y  podpi suję  I g n a c y  B o h u s z e w i c z  
C h o r ą ż y  P t u  Z a w i l e y s k i e g o .

R o k u  1 8 2 6  m c a  juni i  19 d n ia .  P r z e d  A k 
t a m i  Z ie m sk ie in i  P o w i a t u  Z a w i l e y s k i e g o ,  s t a w a -  
j ąo osob i śc ie  J W J P a n  I g n a c y  B o h u s z e w ic z  C h o 
r ą ż y  t e g o  p o w i a t u ,  o ś w i a d c z e n i e  n i n i e y s z e  w  i -  
mier i iu  sVeoim i ż o n y  na  W  W .  B u c h o w i e c k i c h  
W d n i u  d z i s i e j s z y m  u c z y n i o n e  , d l a  w p i s a n ia  w  
p r o l o k u ł  p o to c z n j ' .  poda ł .  P r z y j ą ł e m  i Że jest  
d o s ł o w n i e  w  p r o t o k u ł  w p i s a n e  ś w i a d c z ę  F r a n c i 
sz ek  z S z w a b  S z w a ń s k i  Z ’e m s t w a  Z a w i l .  R e g e n t .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć  2 8  c z e r w c a  1 8 2 6  
r o k u  C e n z o r  R a d z c a  K ol l eg ia lny  S  Ż u k o w s k i .

3  S ą d  Z i e m s k i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  w  s k u 
t e k  D e k r e t u  R e m i s s y y n e g o  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i 
l e ń sk ie g o  2.  D e p a r t a m e n t u  m a j ą c  d o  r o z p o z n a n i a  
p o r u c z o n ą  s p r a w ę  k o n k u r s o w ą  s u k c e s s o r ó w  z m a r 
ł e g o  S a m s o n a  A b r a h a m o w i ć z a  k u p c a  i o b y w a t e 
l a  m i a s t a  W i l n a  z j ego k r e d y t o r a m i  i p r e t e n s o -  
r a m i ,  t a k  do  f u n d u s z u  p o m ie n io n e g o  S a m s o n a ,  
j ako  t e ż  do  k o m p a n i i  b a n k o w e y  w  mi eś c i e  W i l 
n i e  p o d  f i r m ą  S i tnson  A b r a h a m  e t  c o m p a n i a  b y -  
ł e y  r e g u l u j ą c e m i  s to s un k i ;  za p r z y p a d n i e n i e m  
o n e y ,  p o  u ł a t w i e n i u  k w e s t y ó w  a k c e s s s o r y y n e m u  
s t o p n i o w i  w ł a ś c i w y c h ,  w  celu d o m i e r z e n i a  k r e -  
d y t o r o m  t e g o ż  S a m s o n a  A b r a h a m o w i ć z a  s a t y s -  
f a k c y i ,  o r a z  z e b r a n i a  na  t e n  p r z e d m i o t  f u n d u s z u  
n a  o d p o w i e d ź  p r z y n a l e ż e ć  m o g ą c e g o ,  na  w s z y 
s t k i c h  s t r o n a o h  d o  n in ie y s z e y  s p r a w y  W c h o d z ą 

c y c h  k o m p o r t a . y ą  w s z y s t k i c h  d o w o d o w  i pa 
p i e r o w  do  t e y ż e  s p r a w y  p o s ł u g u j ą c y c h  d e c y d o 
w a ł ,  t e r m i n  sp e łn ie n ia  t a k o w e y  k o m p o r t a c y i  * 
dn iu  5 n a s t ę p u j ą c e g o  m c a  juli i ,  a  zaś pe r sys ten-  
c y ą  o n e y  ośmi .  t y g o d n i o w ą  , pocz en i  oczewis t s  
r o z p r a w ę  w  dn iu  10 s e p t e m b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  
r o k u  w S ą d z i e  s vo im p r z e z n a c z y ł , o oz e m  
Z i e m s k i  W i l e ń s k i  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  1 p r H  
t e n s o r o w  t e g o ż  S a m s o n a  A b r a h a m o w i o / a  ora* 
b a n k u  S im s o n  A b r a l i a m  e t  c o m p a n i a  t a k  w Ce
s a r s t w i e  R o s s y y s k i e m  jako t eż  za g r a n i c ą  p r z "  
b y w a j ą c y c h  za w ia d a m ia ,  i ż b y  oni  gami  lub prz**- 
p l e n i p o t e n t ó w  wr n a z n a o z o n y m  t e r m i n i e  w celu 
u z y s k a n i a  s a t y s f a k c j i  p o r z ą d k i e m  p r a w a m i  p rz e 
p i s a n y m  w  t y m ż e  S ądz ie  jawi l i  się.  g dy ż  w p r / t "  
ciw-nern z d a r z e n i u ,  że  p i e t e n s y e  m c ) a u ' i ą c r c h  się 
k r e d y  t o r o w  an i L sy i  u legać  b ę d ą  z a s t r z e g a ,  za ra
z e m  te ż  w z y w a  b y ł y c h  p l e n i p o t e n t ó w  z m a r i e g 0 
S a m s o n a  A b r a h i m o w i c z a ,  a b y  o m  wsze lk ie  pa
p i e r y  jakie do  p r o m o c j i  s p r a w  te g o ż  Sam-on* 
mie l i  sobie  p o w i e r z c i e ,  lie/, ż a d n e v z w ło k i  p"'-* 
o b a w ą  p ra w  ney  o d p o w i e d z i  v>. S«d z  e o i n i e <, s/.j H* 
l u b  n a z n a c z o n e m u  od m a s s e  p r o k u r a t o r o w i  z ł e '  
żyl i .  D a t  r o k u  j 8 a 6  r . r a  j u r n i  18  dnia

M ic h a ł  Saw icki  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  P tu  W i 
l eń sk ie g o  j K a w a l e r .

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A lo iz y  J t s Teń - k b  
W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  M a t e u s z  S e t b u t t  

R o m a n o w i c z .

3 S ąd  Z j a z d o w y  r o z b i ó r  na  g r u n c i e  Dób* 
W s L M o t z n ł e k  w G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e j  a 
w i e c i e  K o w i e ń s k i m  s y t u o w a n y c h  u ła tw ia j ą c y  |ła 
m o c y  D e k i  - Łów i U k a z ó w  S ą d u  G ł ó w n e g o  V\ (>* 
ł y n s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  C y w i l n t g o :  n a  m a j ą t k u  
n. J W .  T o m a s z a  J e ł o w i c k i e g o  B. C.  P .  R .  w s k a 
z u j ą c y c h ,  z p o w o d u  że w  t a k o w y m  r o z b i ó r  * 
r o z p o c z ę t y m  jeszcze od r o k u  1821 aż do p o / /  
mni ey . s zsy  ag i tu ją c e g o  s i ę ,  dla r ó ż n y c h  a w l - k  > 
W n im  p o d z i a ł a n y c h  d o t ą d  jeszcze hkw  idący a k re -  
d y t o r ó w  n ie  z a ł a t w i ł a  się,  w y r o k i e m '  t e g o ż  r o z 
b i o r o w e g o  S ą d u  w  czas ie  z j a / d u  n a \ p ó z n i e y  n H 
g r u n c i e  d ó b r  wsi  M o c z u ł e k  od d n ia  8 o / i r w c a .  
w  d n iu  9  t ego ż  m ie s ią c a  n a s t ą p i o n y m ,  d z u ł n  te 
dp d n i a  2 5 s i e rp n i a  b ie g ą o r g o  < 826  r e n u  prz<‘* 
l i n n t e  o d k ł a d a j ą c y m ,  p o le con o  zos ta ło  k r e d y t u -  
r o m  i d a b i t o r o m  te g o ż  n. J W .  T o m i s / a  J G o -  
w i c k i e g o ,  iż j>śli k t ó r y  na t e rn  t e r m i n i e  już ■ - 
S t a t e c z n y m  t a k  z L r e d y t o r ó w  jako i deb i tu ióW  
m a s s y  s t a w i ć  s ię  1 l i k w i d o w a ć  s ię  w s w y c h  Ca
t e g o r y  a c h  n ie  będz ie ,  t e d y  z k r e n y t o r a m i  l i k w i 
d a c j a  z a m k n i ę t ą  będ z i e ,  a  z d e b i t o r a m i  z a o c z 
n ie  k a t e g o r y e  b r a n e  z o s t a n ą ,  i na  t e rn  n as tęp u*  
j ą c y m  t e r m i n i e  n ie  p o p i s u j ą c y m  s ię  z swem« do
k u m e n t a m i  u pa d e k  w  s p r a w i e  h a t o g o r y ó w  ich  li
k w i d a c y j n y c h  o g ło s z o n y m  zo s t an ie ,  o c z y m  pr ze*  
n in ie y s z e  ob w ie s z c z e n i e  w  o s ł e y  G u b e r n i i  \ Y r -  
J y ń s k i e y  po K a n c t l a r y a e h  Z i e m s k i c h  n a  ś c ia n a c h  
a b y  z a w ie s z o n e  b y ł y ,  do  S ą d ó w  P o w i a t o w y c h  i d-  
n ie s i e n ie  s i ę ,  a  zaś  do R e d u k t o r a  G a z e t  K u r y 
e r a  L i t e w s k i e g o ,  by  r a c z y ł  za m ie śc i ć  dla w i a d o 
m o ś c i  w  c a ł y m  P a ń s t w i e  tu te y rsz y m  , a b y  ci* 
k r e d y t o r o w i e  i deb i tov ow ie  n JV3 . T o m a l a  J e 
ło w ic k ie g o  n ie  w y m a w i a l i  s tę n i e w i a d u m o s c i ą  1 
Sąd R o z b i o r o w y  dec w ie d z ie ć  p o s ta n o w i ł  1 « -  
w i a d a m i a .  D a t t  w  M o c z u l k a c h  , 1 8 ; 6  r o k u  dnia 
10 c z e r w c a .

Podsęćb k  Z ie m s k i  F o w i a t u  O s t łu w sk ie g O  
L e o n  Krzyżanows k i .


